
W ychodcl we wtorek, mwortek I 
•obole. Co Sobotę doręczony je it  
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D o d a t e k  do ©eaety Lwowskiej 
obejm uje doniesienia nPiędewe I 
prywatne. Zz umieszczenie w D o
datku płaci sle od w ierna w p ó ł  
kolumnie ( drukiem garm ont) »a 
pierwszy raz 3 k r ., z sa koiden 
następujący raz tylko po 1 IjC K»- 
nion. konw. Za wleksze litery plaeł 
sir wedle tego Ile na zwyczajny 
dri*. obrnchowarte miejsca uj> 
mą. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjm uje tylko frankowane listy-
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Stany Sijethioczoiie Ameryki 
iióliiocitej.

Na posiedzeniu i z b y  r e p r e z e n t a n t ó w  
dnia 10. stycznia zabrał głos pan B o t t s  w na
stępujący i o só b : »Mam sobie za powinność
oznajmić izbie przedajność, sprzeniewierzenie 
sie i zdradę Stanu, której się prezydent Związku, 
Józef T  y 1 e r d op u ścił, i jestem  golów oska
rżenie to oczywistemi i Diezbilemi dowodami 
zatwierdzić. Upraszam izbę , aby mianowała 
kom isyję do rozpoznania , azali to oskarzeuie 
jest uzasadnione. Zam iarem  inoiin nie jest 
zw rócić na siebie uwagę , ani też odgrywać rolę 
w p arty i, której naczelnika słuchać za zaszczyt 
sobie poczytuję. I owszem, oświadczam w obli
czu Boga, ze nigdy nie powziąłem postanowie
n ia , któreby dla mnie było przykrzejszem niż 
to-, iż e  z ubolewaniem widzę się być zm uszo
nym  do wypełnienia powinności konstylucyją 
przepisanej.a

Podczas głosowania nad mianowaniem kom i- 
syi , mającej rozpoznawać, azali oskarżenie pre
zydenta jest uzasadnione lub nie, oświadczyło 
się 83 głosów za , a 127 przeciw.

Mcsyk.
S a n t a  A n a ,  on drugi Napoleon mexykań- 

s k i , który bardzo lubi , gdy go lem  im ieniem  
nazywają, zdaje s ię , że ju ż  także swego ośm- 
nastego Brumaire doczekał. Rozkazał on woj- 
skowem rozporządzeniem , które jenerał G u- 
s t a r r e y miał wykonać , rozwiązać zgroma
dzony kongres w m ieście Mexyku, chociaż ten 
nadaremnie przeciwko temu protestował, i ogło
s i ł , iż nowy kongres zwołany będzie. S a n t a  
A n a  kroczy spieszno do dyktatury. Z  Yukatan 
nie donoszą nic nowego ; miasto Campeche 
nie poddało się dotychczas. Texauie mieli roz
począć zaczepny obrót przeciw Rio Grandę.—  
Z południowego jeziora donoszą, że północno
amerykański kom m odore J o n e s  fregata P o
łamać i korwetą , zajął na wybrzeżu Ralifornii 
położone miasto Montercy, ale po dwóch dniach 
znowu z niego ustąpił. Uczynił on to z powodu 
bezzasadnej pogłoski, że między Stanami Z je- 
dnoczonemi a M exykiem  wojna powstała. Tak 
donoszą póiuocno-amerykańskie pisma podług 
wiadomości , które zV eracruz pod dniem  19. 
grudnia otrzymano.

H iszpania.
Dziennik Constitucional w Barcelonie wycho

dzący, potwierdza doniesienie o wojskowej exe- 
kucyi w celu pobierania nałożonej konlrybu- 
cyi. »Z oburzeniem44 donosi tenże pod duiem 24. 
stycznia, »vvidziiny, jak dziś zbrojue wojsko sta
wiają po domach obywateli dla wyciśnienia ba
gnetem wymierzonym w piersi, nałożonego po
datku 12 milijonów. Biedna Barcelono 1 . . .  . 
Ronstytucyję, ustawy i bohaterski lud depce 
nogami żołnierz , zowiący się synem ojczyzny, 
której serce rozdziera.-4

W ielka Hrytauija i Irlamlyja.
I z b a  w y ż s z a .  P o s i e d z e n i e  d n i a  2. 

l u t e g o .  Tym  razem zbywało na tej świetności, 
z jaką parlament zwykle zagajony bywa , gdy
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Jej Król. Mość sama w towarzystwie wysokich 
urzedniitów państwa, udaje się z swego pałacu 
do izby w yższej, dła odczytania tamże wo be c  
parów państwa i reprezentantów uarodu mowy 
a tronu i przedłożenia im pod rozpoznanie naj
ważniejszych spraw państwa , gdyż z rozkazu 
Jej Król. M ości, komisyja zagaiła parlament 
Komisarzami b y li: lord kanclerz, arcybiskup 
z  Hanterbury , książę B u c c l o u g h ,  hrabia 
S h a ł t e s b u r y  i lord W  h a r n c 1 i f f  e. Obie-.' 
dwie izby parlainentowe zgromadziły się o go
dzinie pól do drugiej, a po upływie pół go
dziny mistrz ceremonii izby wyższej wezwał 
członków  izby niższej przed kratki, poczem  
lord kanclerz siedzący wraz z drugimi komisa
rzami przed tronem , odczytał następującą 
m ow ę z tronu :

•Milordowie i Mości Panowie !"
•Jej Król. Mość poleciła nam , oznajmić 

M P an om , ze od wszystkich ltsiąznt i państw 
utrzymuje zapewnienie przyjacielskich stosun
ków  z ły m  krajem , równie jak i szczere ży
czenie , aby się razem z Jej Król. Mością do 
utrzymania powszechnego pokoju przykładali."

•Traktatem, który Jej Król. Mość zawarła 
z Stanami Zjednoczonem i A m eryki, i załatwie
niem  tych nieporozum ień, które przez długi 
przeciąg czasu narażały pokój na niebezpie
czeństwo , spodziewa sio Jej Król. Mość , ze 
miedzy terni obudwoma krajami ujrzy um oc
nione przyjacielskie stosunki."

•Pomnożone natężenia, które Jej Król. Mość 
szczodrobliwością parlamentu zdołała przywieść 
do skutku, dla ukończenia kroków nieprzyja
cielskich  z Chinami , okazały się w wysokim 
atopuiu korzystne."

•Żdalność, waleczność i karność tak lądowego 
jak i morskiego wojska , którego w tej wojnie 
użyto, były nader odznaczf ące się i pomogły 
do zawarcia pokoju na podstawie przez Jej 
Jlról. Mość przypisanych warunków."

•Jej Król. Mość cieszy się tą nadzieją , ze 
w olnym , mającym być otworzonym wstępem 
do głównych miast tego zaludnionego i rozle
głego państwa, handlowe przedsiębierstwa Jej 
Indu zachętę otrzymają."

•Zaraz po nastąpionej wymianie ratyhkacyi 
traktatu, będzie takowy WPanom przedłożony."

•Za porozumieniem się z swymi sprzymie
rzeńcami powiodło się Jej Król. Mości uzyskać, 
dla chrześcijańskiej ludności w Syryi taki sy
stem adm inistracji, jakiego się po zobowiąza
niach się W ielkiego Sułtana i po rzetelności 
tego kraju (W ielkiej Brytanii) spodziewano."

•Trwające od niejakiego czasu między tu
reckim  a perskim rządem nieporozum ienia,

*\r '  * .w
sprowadziły niedawno kroki nieprzyjacielsKie j 
gdy jednakże obadwa te państwa przj'ję!y po
średnictwo W ielkiej Brytanii i K ossyi, przeto 
Jej Król. Mość ma niezawodną nadzieję , że 
obopólne ich stosunki wkrótce po przyjacielsku 
załatwione zostaną."

•Jej Król. Mość zawarła z Cesarzem rossyj- 
skim traktat handlowy i żeglugi, który WPa- 
nom przedłożony będzie. Królowa Jejmość po- 
gląda na ten traktat z wiellliem zadowoleniem , 
jako na podstawę rozszerzonego przem j7słu i 
handlu między poddanymi Jej Król. Mości 
a Cesarzem Kossyi."

•Jej Król. Mość ma się za szczęśliwą, oznaj
m ić WPanom, ze operacyje wojskowe w Afga
nistanie pomyślny skutek uwieńczył."

•Królowa Jejmość poczytuje sobie za naj
większą przyjem ność, uwiadomić WPanów, ze 
obrotowi, zjakim  pomienione operacj’je  kiero
wano!, przytem wytrwałości i męztwu , jakiego 
europejskie i krajowe wojska dowiodły , swoje 
wysokie zadowolenie okazać m oże."

•Przewagą oręża Jej Król. Mości ustalono 
stanowczemi zwycięztwy na bojowiskach da
wniejszych nieszczęśliwj7ch wypadków , a teraz 
dokonano zupełnego oswobodzenia trzymanych 
w niewoli poddanych Je Król. Mości, dla k tó
rych Królowa Jejmość najlhliwszem uczuciem  
przejęta była."

• Mamy polecenie od Jej Król. Mości oznaj
m ić WPanorn, iż uznano za rzecz niestosowna, 
aby kraje położone na zachód rzeki Indus, dłu
żej nasze wojsko zajmowało."

»Mości Panowie izby niższej!"
•Królowa Jejmość rozkazała, aby wam przed

łożono obliczeuie dochodów i wydatków na rok 
następny."

»W  morskiej i lądowej sile zbrojnej przedsię
wzięto ca U wielkie pomuiejazenia , jakie tylko 
w teraźniejszych okolicznościach z sltutecznem 
wykonywaniem służby publicznej w całem, roz
ległem  państwie Jej Król. M ości, pogodzić 
się dałj\"

•Milordowie i Mości Panowie!"
■ *Jej Król. Mość ubolewa nad zmniejszoną 

kwotą niektórych zwyczajnych źródeł docho
dowych".

•Królowa Jemość sądzi, że to należy ponie
kąd przypisać zmniejszonemu spotrzebowaniu
niektórych artykułów, jako skutkowi ubóstwa, 
które w przemysłowych fabrykach krajowych 
tak długo panowało, i nad kfórem  Jej Król. 
Mość tak mocno ubolewała."

•Ztem  wszystkiem Jej Król. Mość jest prze
konana , że WPanowie wziąwszy pod rozwagę 
teraźniejszy stan dochodów , przekonacie się ,
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jak  wielki wpływ wywarło znaczne zniżenie 
wchodowej taryfy, na któreście WPanowie na 
przeszłej parlamentowej sessyi zezwolili , i jak 
mało dotychczas postąpiono w pobieraniu tych 
danin, które na pokrycie z rozmaitych przy
czyn wynikających niedoborów, uchwalono.

»Jej Król. Mość jest całkiem  tego przeko
nania, ze przyszła kwota dochodów wystarczać 
k ędzie zupełnie na załatwienie każdej z potrzeb 
•łużby publicznej.41

»Kro!owa Jej Mość rozkazuje nam oznajmić 
W Panom , ze doznała największego zadowole
nia , jakie Jej Król. Mości podczas, je j odwi- 
dzin w Szkocyi okazano.-*

»Ilrólowa Jej Mość ubolewa, że w ciągu roku 
zeszłego w niektórych obwodach fabrycznych 
Btocno zaburzono pokój publiczny7, i ze na
wet życie i majątek poddanych Jej Kro 1. Mości 
przez burzliwe zgromadzenia i jawne gwałty 
na niebezpieczeństwo narażone byty.*

^Sprężysto wykonywane zwyczajno ustawy 
były dostateczne do utłumienia tych rozruchów. 
Królowa Jej Mość polega zupełnie na dosta- 
teczności tych ustaw i na gorliwej pomocy 
swoich prawych i zgodliwych poddanych co do 
utrzymania pokojn.®

»Maiav od Jej Król. Mości polecenie oznaj
mić WPanorn, ze Wam pod rozwagę przędło-, 
zono będą rozporządzenia, które się ulepsze
nia praw i różnych spraw wewnętrznej polityk* 
dotyczą.41

»Jej Król. Mość polega mocno na gorliwem 
przykładaniu się WPanów do publicznego do
bra , i zasyła gorące modły, aby łaskawa Opa
trzność kierowała Waszemi radami i żeby wspie
rając takowe, prowadziła do szczęścia i pomy
ślności Jej ludu.44

Po powtóruem odczytaniu tej mowy w ob ie- 
dwóch izbach, odroczyła się izba wyższa aż do 
godziny piątej , ja izba niższa az do godziny 
czwartej.

B T a ra n cyJ a .
Na posiedzeniu izby deputowanych d. 1. lu 

tego, zabrał pan G u i z o t  głos o traktatach z r. 
2831 i 1833. Oświadczył on podobnie 'ak przed 
parami, iż teraz niepowioćlyfiy się układy, kló- 
reby rozpocząć chciano, celem  zniesienia, albo 
przynajmniej tylko zmodyfikowania nadmie
nionych traktatów, owszem takowe zaprowa
dziłyby albo do cofnięcia się albo do kroków 
nierozsądnych; przytein dobitnemi wyrazami 
wychwalał przymierze z Angliją • ważność, jaką 
Francyja w uzyskaniu tego przymierza pokła
dać powinna. W końcu mowy swojej oświad
czył p, G u . i z o t ,  że się poda do dymisyi ,

jeź liby  mu izba bezpośrednio rozpoczęcie ukła» 
dów przypisać chciała.

Dnia 2go lutego toczono dalej debaty w iz
bie deputowanych nad prawem przetrząsania 
okrętów i nad traktatami z roku 1831 i 1833. 
Pan D u p i n  i pan O d i l o n  K a r o t  byli 
główni mówcy. D u p i n ,  członek komisyi do 
adresu, wykładał paragraf wniosku w  taki spo
sób, jak gdyby takowym bezpośrednio rozpo
częcie układów z Angliją przypisano. P. G u r- 
z o t  odrzekł na to : >?Jeżeli nam kto chce przy
pisywać, abyśmy niezwłocznie rozpoczęli ukła
dy, niech się odezwie.44 O d i l o n  B a r o t  od
pow iedz^!, że to jest wybieg dwuznaczny ; pan 
G u i z o t jest zadowolonym, byleśmy tylko 
stanowczego dnia do rozpoczęcia układów nie 
przepisali; jeden tylko był m inister, któryby 
w lakiż sposób sobie postąpił, to jest W  a 1- 
p o l e ;  dla tegoto podobno i pan G u i z o t  pa
m ięć tego publicysty przywrócić usiłuje. Mo
wa O d i l o n a  R nr ot  sprawiła wielkie w iz
b ie wrażenie. Po Odilonie Barot wystąpił tak
że pan M a u g i n na trybunę i zakliuał izbę, 
by jednogłośnie przyjęła paragraf komisyi, aby 
przez parlament nastąpiło uroczyste ogłoszenie 
wolf^frarodu. —  Wśród wielkiego rozruchu od
rzucono i cofnięto jeszcze kilka poprawek 
a w końcu przyjęto p r a w i e  j e d n o g ł o ś n i e  
p a r a g r a f  k o m i s y i  d o t y c z ą c y  p r a 
w a  p r z e t r z ą s a n i a  o k r ę t ó w .  —  Mini- -  
strowie niegłosowali.

Z  P a r y ż a  d n i a  3. l u t e g o .  W czorajszo 
posiedzenie, mówi jeden z świadków naocznych, 
było jednem  z najnadzwyczajnicjszych, na któ
rych się kiedy znajdowałem,. Gdyby nie niezdat
ność jednego z deputowanych opozycyi , pana 
Gustav do Beaumont, byłoby zaraz po mowie pa
na D u p i n  nastąpiło głosownie na paragraf ko
misyi , którj przez to samo byłby zadał sta
nowczo klęskę ministeryjum. Gdy pan D u- 
p in  odwoławszy się do woli opinii publicznej, 
opuścił trybunę, został oklaskami oki’yty. W i- 
docznie wielbiem było pomieszanie członków 
gabinetu. Panowie L a c a v e - L a p l a g u e ,  
T e  s t e ,  M a r t i n  d u  N o r d  i C u n i n -  
G r  i d a i n e  otoczyli pana G u i z ó l a  i starali 
się go nakłonić do przyjęcia pomienionego pa
ragrafu, aby uniknąć niezawodnej, klęski. Pan 
G u i z o t  wzbraniał się długo uledz przedsta
wieniom swoich kolegów , a gdy się nareszcie 
przychylił, musiał pan D u c h a t e l  to posta
nowienie oznajmić izbie. Jako osobliwszą rzecz 
spostrzeżono, że ministrowie, chociaż do para
grafu komisyi się przyłączyli, jeduakże zanim, 
nie głosowali. Pan T l i i e r s  w tych debatach*

i  *
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odznaczał się m ilczen iem ; widać jaw nie, ze 
on zamyśla znowu potrzebnym się uczynić.

D o k o ń c z e n i e  m o w y  p a n a  d e  La-  
m a r t i n e ,  której początek umieściliśmy w 
num erze 10. Gazety naszej:

P a n  d e  L a m a r t i n e :  Odpowiadam m i
nistrowi spraw zagranicznych, ze rzad, który 
z początku zdawał się bardzo przychylać do 

egularnego rozszerzania prawa wyborów , w 
kilka miesięcy po odbytem głosowania nad ob
warowaniem Paryża , zabronił jak najdobitniej 
wszelkiej m odyfikacyi, wszelkiego ulepszenia 
w ustawie Wyborowej. Ale ostatni symptom, 
Mości Panowie, przekonał mnie zupełnie. By- 
iato ustawa rejencyi. Gdym widział, żc rząd 
zażąda od kraju, aby sam wyzuł się z prawa, 
które koustytucyja wszystkich narodów mu za
bezp iecza , z tego prawa, które Montescjuieu 
i najsławniejsi publicyści, jako niezaprzeczone 
narodom przyznawaja, to jest obierania sobie 
najwłaściwsze'1 rejencyi do swego ocalenia, wte
dy juz nie wątpiłem wcałe o mylnej drodze, 
którą się rząd puścił , i od tego dnia byłbym 
wyszedł z ułudzenia, gdyby to sie juz pierwej 
niebyło stało. Pan B e a u m o n t  słusznie nad
m ienił o gorszeniu zabiegów wyborowych. 
Nie staraz się rząd , który w wyborach wolną 
opiniję zapytywać powinien, każdego pojedyn
czego człowieka, każdą pojedynczą familiję , 
każde pojedyncze sumienie osidlić i na bez
droża sprowadzić! Nie fałszuje* on w ten spo
sób nawet źródła wolnej opinii ? Czyliz w tej 
administracyjnej drodze zrekrutowane zdania 
sa wolne i bezinteresowne? Mogaż one rządo
wi Dadać m oc i trwałość? Czujez się rząd w 
posiadaniu energicznego ogłaszania publicznej 
opinii, które samo jedno może nadać silny po
pęd  sprawom krajowym, gdy tę opiniję czer
pie z um ysłów , których, ze tak rzekę, taryfa 
moralna juz naprzód jest znana? (Kuczne okla
ski z lewej strony. Żywe zaprzeczenie w środ
ku ) Czyliz WPanowie nieczujecie , m ówię do 
ministrów, ze zawsze jesteście słabi i niedo
łężni, gdy jakąkolwiek sprawę w powszechnym 
interesie przedsięwziąć chcecie ? Czyliz niezna
na jest w naszych departamentach moralna 
taryfa pewnych przyzwoleń i tych zbiorowych 
interesów, którym się wysługujecie ? (W ielkie 
oburzenie w środku.)

G ł o s  n a  ł a w c e  m i n i s t r ó w :  D °  P°*
rządku 16

P a n  d e  L a m a r t i n e :  W ezwij WPan, sy
stem a nie m nie, do porządku. Zwracam 
się w prost do ministra spraw wewnętrznych, 
który mnie właśnie do odpowiedzi wezwał i 
zapytuję g o , azali rząd W najlepszych swoich

myślach, co do rozwinięcia wewnętrznych in- 
8lytucyj, naszej zagranicznej i kom ercyjalnej 
potęgi, rćeznajduje się być zatamowanym, przez 
koalicyję owych materyjaluych interesów, kló- 
raście W Panowie, ze względu na wybory i 
przyzwolenia uczynić byli zmuszeni ? (R ozruch .)

P a n  G u i z o t :  Bynajmniej.
G ł o s y  z l e w e j  s t r o n y :  Ol  ol
P a n  d e  L a m a r t i n e :  Pytam całego ga* 

binetu , czy to znaczy rządzić lub być posłu
sznym ?

P a n  V i  1 1 e m a in  : Odpowiemy.
G ł o s y  z l e w e j  s t r o n y :  Czekamy 1
P a n  d e  L a m a r t i n e :  Co się dotyczy na

szych spraw zagranicznych , o tych jeszcze 
z większa otwartością mówić bede. ( Słu-c c f. «  C '  _
chajcie;! słuchajcie!) Rzad lipcowy zaraz od 
pierwszego dnia zażądał pokoju . Nic wielki 
to mu zaszczyt przyniesie. Ja niepodzielałem  
nigdy owego kłamliwego liberalizm u, który uda
je , jak gdyby wolność upatrywał tylko w woj
nie, a który dymem prochu i sławą chciałby 
w wojskowy despotyzm się przedziergnąć , i 
który jest nieodzownym, jeźlibyśm y wojnę bez 
koniecznej potrzeby ,rozpoczęli. Azatem rząd 
lipcowy żądał pokoju, i podług m ego zdania , 
dobrze sobie postąpił. Bząd wchodzący w ukła
dy może być również wielkim, jak  rząd zdo
bywający. Cokolwiekbądź minister spraw za
granicznych powiedział niedawno na innej try- 
buuie, m ojćm  zdaniem sojusze sa na wszelki 
przypadek potęgą , a traktaty mogą tyle być 
w arte, co zdobycia. Ja niepodziefam bynaj
mniej tego systemu, podług którego naród m o
że się odosobnić, a jednak sadzi, ze tyle zna
czy , co cały świat razein zebrany. W polity
ce, iównic jak we wszystkich innych rzeczach 
stać samemu, znaczy być słabym; kto jest we 
dwóch, kto ma system i zjedna sobie dla nie
go sprzymierzonych , ten podwaja swą siłę. 
Zapytajmyż się seryjo i rzetelnie , azali teraz 
bliższymi jesteśm y pokoju, jak w roku 1834? 
Azali mainy sojusze, azali francuzką sfere, 
franruzki system mamy ? W ąpię o tern, po
nieważ tak chwiejnym , tak odosobnionym, tak 
niezdolnym widzę stan Francyi, po trzydzie
stoletniej cierpliwości. Dla m ężów, którzy , 
podobnie jak ja, codzień bardziej odstępują od 
tego systemu, który kraj tak wewnątrz jak i 
zagranica na niebezpieczeństwo naraża, nic in
nego niepozostaje, jak tylko zgromadzić się, 
obliczyć i odosobnić ; a potem na pulu kon
stytucyjnej opozycyi zająć m ocne stanowisko, 
gdziebyśmy wszyscy mogli bronić pryncypiów, 
które od czasu do czasu nadwerężano lub prze
biegle krajowi odbierano, i gdzieby kraj, jeżeli
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kiedy system rządu lipcowego od swego po
czątku odstrzelony, obalonym zostanie, zna
leźć mógł znowu zasady swojej rew olucyi, 
swojej sławy i Bwego publicznego ducha. 
W iem  bardzo d obrze , ze ta nowa opozycyja , 
na której ostatnie nasze spoczywa zbaw ienie, 
2 początku nieliczna i zapoznana będzie. Ale 
kylaż w swoim zawiązku liczniejsza i popular
niejsza owa opozycyja lat 15 , owa opozycyja 
27 głosów przeciw 300 ? A nie byłazto tal. 
sama opozycyja 17 głosów, która kraj ocaliła? 
Toż samo będzie i z nami. Nie długo można 
będzie walczyć przeciw uorganizowaniu i roz- 
krzewianiu się nowej dem okracyi; trudno bę
dzie utrzymać ten system , który zdobycie o- 
Btatnich lat 50 znowu zniszczyć się stara. Jako, 
Więc my nadaremnie wstrzęslismy europejskim , 
politycznym  , socyjalnym i religijnym świa
tem ? Wstrzaśnienie to było tak potężne, ze 
każde państwo zadrzało , każdy ludzki nerw na 
całej kuli ziemskiej tak co się tyczy dobrego 
jak i z łego , przez radość, przestrach, niena
wiść lub fanatyzm mis', w niem udział. T oż 
W obec takiej burzy w ypadków , która inte- 
resa i iustytucyje z korzer-iem powyrywała, 
sądzicie, ze ideje czasu , które się na swo- 
jem  m iejscu utrzymać pragną, samym intere
sem dynaslyi ujarzmić zdołacie ? Wy śmiecie 
zaprzeczać niepokonaną potęgę ideów demokra
tycznych , a dotychczas stoicie jedną nogą na 
gruzach gm achu , który je  obalił. (Huczne o- 
klaski z lewej strony.) Nic się wielkiego nie 
zakłada małemi środkami. Nie , rzeczpospolite, 
konstytucyję , m onarchiję , sojusz , wszystko 
to zakłada się tylko zbiorowemi m yślam i, bez- 
interesownejm , narodowemi ideami 1 I w tento 
sposób stajemy się prawdziwie konserwacyjnymi! 
Wpanowie sadzicie, ze nimi je s teście , i o- 
wszem , jato nim jestem  więcej niż Wpanowie l 
Wpanowie chcecie budować spruehniałym ma- 
teryjałem  , martwenii żywiołami a nie ideami, 
które życie i przyszłość w sobie zawierają. Nie 
łudźcie się Mości Panowie , prawdziwym poli
tykom  , założycielom  ideów lub insłytucyj albo 
tronów dał Bóg o jedną namiętność w ię ce j, 
niż innym ludziom ; on dał im fanatyzm dlat 
publicznego dobra , potrzebę , gorące pragnie
nie poświęcenia się bez wszelkiego w zględu, 
bez nagrody, a nawet bez sławy dziełu odrodze
nia się narodu. A takich m ężów , Mości Pa
nowie , jeszcze jest niemało w naszym kraju 1 
Po za tą Francyją , która w tej chwili zasypiać 
się zd a je , po za tym publicznym  d u ch em , 
który się zda je , ze już zniknął, jest druga 
Francyja i drugi duch pub liczn y ; jest druga 
jeneracyja ideów , która nie zasypia, i nie sta

rz e je  się wraz z starzejącym i s ię , która się 
nie kaja z p ok u tu ją cym i, i nie zdradza się 
z ty m i, co  się sami zd rad zili, a która w cza
sie ca łk iem  z nam i się złączy. Jest jeszcze 
wyższa d u m a , niż osob ista , je s t  dum a ideów. 
D u m a , którą sami ku sobie cz u je m y , zużywa 
się i na bezdroża  prow adzi; d u m a , którą czu
je m y  dla zabezpieczen ia  dobra i w ielkości sw e-, 
go kraju , zm ienia sw oje m iano , zowie się p o 
św ięcen iem  , i ta jest n»3zą. (Ż y w e  w rażenie.) 
D um a ta n ie m a w sob ie  n ic zastraszającego 
dla F ra n cy i, i nadarem nie usiłu jem y zam ienić, 
ją  w przedm iot trwogi. A lbożto lęka się An- 
g l i ja , gdy whigowie zam yślają chw ycić w swe 
rę ce  w odze rządu ? B ynajm niej , Anglija wie, 
czego Francyja ze  sw ojej strony się n a u czy , 
ze  w higow ie żadnej rew olucyi nie zrobią , z-j. 
n im i tenże sam interes konserw acyjny, taż sa
ma rękojm ia porządku i pokoju  pow oduje , jak 
torysa m i, i dla tego nie drzy ziem ia pod na
m i. O t ó ż , m y ch cem y  być whigam i rew olu 
cyi lip cow ej 1 (W ykrzyk w środku .) T a k , a 
nawet jeszcze  w: ęce j 1 M y ch cem y  być w hi
gam i now oczesnej dem okracyi i postępów  w ol
ności i cz łow ieczego  ducha na całym  świecie, 
(O klask i z lew ej strony.) W ie m , że  W pano
w ie uw alacie to być  n iepodobieństw em . R oz . 
krzewianie się instytucyj zdaje się W pan om  
b y ć  dziw actw em , uro jen iem  1 A le ci m ężo 
w ie , o których  W panow ie są d zic ie , że być  n ie 
m o g ą , tę d ą  w czasie bardzo p o trz e b n i; dla 
tego uchylam  się coraz bardzićj od rządu , 
i zb lizam  się zu pełn ie  do opozycyi konstytu
cy jn e j , d o  k t ó r e j  s z e r e g ó w  n a  z a w s z e  
w s t ę p u j ę .  (H uczne oklaski z lew ej strony.) 
Nie inaczej , opozycyja m oże na m nie jak o  na 
najwytrwalszym  i najm ocn iejszym  sprzym ie
rzeńcu  polegać. (O burzen ie  w cen tru m .) T e n  
ponawiany rozru ch  oznajm ia m i o tern , o czem  
ju ż  w iein , iz m ogą nastąpić przykre chw ile  , 
a m oże nawet przykre lata m iędzy daw nym i 
p rzy ja ció łm i, k tórych  zasm ucam y, a now ym i 
p rzy jació łm i, którzy o naszej bezinteresow no
ści i wytrwałości w ątpić m ogą. (Cała lew a 
stron a : Nie I N ie !);- M ogą nastąpić insynua-
cy je  i p otw a rze , k tórym  czo ło  stawić wy
padnie. Ja im  ju ż  naprzód stawię -c z o ło , a 
życie m oje  będzie  odpow iedzią na nie. Cóż 
m nie to o b c h o d z i , co o m nie m yśleć b ę d ą ; 
cóż  m nie to o b c h o d z i , czy na w yższej lu b  na 
niższej posadzie w a lc z ę , by łem  ty lko za tę 
spraw o w a lczy ł, którą noszę w mera se r cu , 
od czasu ja k  m yśleć zacząłem . Jest w ielk ie, 
p iękne s ło w o , k tóre  niegdyś z narodow ego 
zgrom adzenia w naszym kraju się rozlegało. 
W panow ie znacie to słowo : N iech  zaginie pa



m ięć nasza, Byle tylko nasze ideje zwycięz- 
ttvo odniosły'."

Wśród hucznych oklasków lewej strony opu
ścił p. d e  L a m a r t i n e  trybunę, a przez pół 
godziny panował tak wielki rozruch w izbie, 
ze posiedzenie przerwać musiano.

W  liście z Algieru pod dniem 20. stycznia 
donoszą, ze A b d - e l - II a d e r o w i powiodło 
się wszystkie podczas ostatniej wyprawy pod
bite plemiona znowu do buntu nakłonić i o- 
Itoło siebie zgromadzić. Em ir ten po oddale
nia się Francuzów wkroczył do T en ec , i jak 
najsurowiej ukarał kilku naczelników tych p le
m ion , które Francuzom się poddały. Niektó
rym  z nich kazał nawet ręce i nogi poodcinać. 
T ym  teroryzmem w kilka dniach miał A b d - 
e l - K a d e r  zniszczyć to wszystko, co fran- 
cuzkie wojsko kilko-mieaięcznem natężeniem 
było uzyskało.

Jenerał dywizyi B u g e a u d  spodziewany jest 
z  początkiem  przyszłego miesiąca w Paryżu. 
Nie jest on bynajmniej odwołany z Algieru , 
le cz  owszem ma popierać gabinet podczas dy- 
skusyi nad budżetem  dla Algieru , i usprawie
dliwiać dla pomienionej kolonii wydatki, które 
znowu bardzo się powiększyły.

Dla wielkiej antypatyi , którą posiadanie Al
gieru jeszcze w wielu deputowanych obudzą, 
pom nożenie wydatków dla Algieru o cale trzy
dzieści m ilijonów , wywoła skargi i n a r z e k a n ia  
w izbie deputowanych, a ze marszałek S o u l t  
nie chce ciężaru dyskusyi dźwigać sam jeden, 
w iec dla wspierania go , wezwano jenerała Bu
g e a u d  z Algieru. Zresztą rząd zamyśla przy- 
x-zec izb ie, że na przyszłość w wydatkach dla 
Algieru oszczędniejszą ekonom iję zaprowadzi. 
I aby zaraz dać dow ód, że to przyrzeczenie 
jest rzetelne , zamierza w tćj kolonii inny woj
skowy podział ustanowić. Podług nowej orga- 
nizacyi wojskowej , mają w Algierze zostawać 
tylko trzy dywizyje , na których czele stac 
będą jenerałowie B e d e a u ,  C h a n g a r n i e r  
i L a m o r i c i e r e .  Spodziewają s ię , że przez 
to znacznie wydalili się pomniejszą.

H e S g ą J s a .
Z B r u x  e 1 i d n i a  2. l u t e g o .  Przyjęcie 

całego z dwóch artykułów złożonego wniosku 
do ustawy co do traktatu z Holandyją , przy- 
szło 77 głosami przeciw 8 do skutku. Czte
rech  członków uchyliło się całkiem od głoso
wania. —  Przeto większość lulaj jest o wiole 
znaczniejsza, niż w izbie drugiej holenderskich 
Stanów jeneralnyeh.

a .
Ponieważ Staatszeilung dla katolickiej Szw aj

carii  dnia 2. lutego z powodu przypadającego 
święta nie wyjdzie , przeto tai gazeta pospie
sza w osobnem duia 1. lutego w wieczór wy- 
danćm piśmie pod nazwą : Yorlaufer der
Staatszeituny donieść co następuje: »Iłanton 
rządzący na posiedzeniu dnia 1. b. m. zajm o
wał się sprawą klasztorów argowskich , i po
stanowił wezwać rząd Argowii , aby cofnął od 
czasu uchwały sejmowej z miesiąca kwietnia 
1841 przywiedzioną do skutku przedaż dóbr 
klasztornych, równie jak i ostatni dekret do
tyczący się założenia powiatowej szkoły w kla
sztorze Muri. Kanton rządzący uznaje oraz 
wszystkie te, uchwale sejmowej sprzeciwiające 
się środki za nieprawne i niem ające żadnej 
w agi, a na przypadek nieusłuchania jego roz
kazów, zastrzega sobie dalsze związkowi szwaj
carskiemu odpowiedne kroki przedsięwziąć. 
Wszystkie Stany będą o tein okólnikiem za
wiadomione.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE*
Z  Londynu dnia 31. stycznia. Mamy tu cią

gle łagodne powietrze, a chociaż deszcze nia- 
loco przepadały, atmosfera była bardzo w ilgo
tną i trzymaniu się ziarna nie najlepiej sprzy
jającą. Nie pamiętamy tak łagodnej zimy jak 
teraźniejsza; brak mrozów wywarł istotny wpływ 
na handel zbożowy, a to przez znacznie zmniej
szoną konsumcyję wszelkich wiktuałów, gdyż 
dowiedzioną jest rzeczą, iż przy mroźnem po
wietrzu tak ludzie jak i źwierzęta więcej ży
wności spotrzebują. Także i większa taniość 
mięsiw (w  skutek nowej taryfy cłow ej) spra
wia, iż mącznych artykułów mniej na potrze
by kousumcyi wychodzi.

Przy ciep łem  i bardzo wilgotnem powietrzu, 
wegetacyja bardzo postąpiła. Zasiewy pszeni
czne sa silne i zdrowe, a pola wyglądają nie 
jak na koniec stycznia , lecz jak na początek 
wiosny. Ce na  pszenicy tak w Angli jak w 
Szkocyi spadła na wszystkich głównych targach 
prowincyjonalnych o J do 2 szyi na kwarterze. 
W  Irlandyi zaś sucha i przednia siara pszeni
ca utrzymała się przy swojej poprzedniej cenie.

Pokup pszenicy zagranicznej oclonej jest" tu 
tylko na chwilowe potrzeby.

( Preuss. Hand. Zeitung.J

T E M J t t  H * © Ł S !Ł I .

1 u I r  o :  (p o  raz pierw szy.) Noc i poranek,  dram at w 4  
oddziałach a w 5 aktach.

Redaktor J. N. Kamiński .  — Nakładem Spadkobierców Frauc i szka Krattera.
(Drukiem Pi o t ra  Pi l lera we Lwowie.), (Dod. Nad.}:
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"W  k s i e e a r  n i a c h

S A M  A  H I L I K . O T 7 I V K . I E a O f

w e
L W O W I E , S T A N IS Ł A W O W IE  I  T A R N O W IE

d o s t a ć  m o ż n a :

('Cena w monecie konwencyjnej.)

g n  ber 85nlfrf$en S3uc£banbrung jtt  (S tu ttg a rt ift  
fo fóen fertig gercorben tinb in  aflen S3uc(jbanbFun= 

gen porratfyig ju  buben:

®  e U  t  f  ff) C 0

Ś p b e f e r b m f .
©clb*rtM^c fcef SSmlefungen *m& 

juro <&elbfitmtetvid)te fwv ,
-ŚDtpgMtfici*, S t c t jt e  trnb S 0W & td»s@ ttts

93on
D r. J . ,W . Doberefaier.

©e&. dpofratf) unb ęprofeffor in  Sena,
«nb

D: ""rana Doberemer j
Cefcrer ber ^ a r m a c ie  tc. in <&sfiev & $ d l .

ępf;ormaceutifd[je $eci;nclcgie «nb SaarenFunbe.
5 4  SSogeu Cer. O ftao  comprcffen ©rudfed^

g> r e i d S t f .  2

ileber bie Jperaudgabe btefed SBerFod fpred&en ficl> 
b te SScrfoffer. in et ner SoorbcitierFung betain crRó : 
„ S e r  Btre tf' bet ber 2iudarbeitung wnb fperoudgabe 
biefed £>aubbucf>ed i f t ,  jtre i UebelfNftiben abju&elfen, 
bie ben minber beguterten jungen ępbarmaceulcn bc= 
trcjfen. Umfoffen natiUjcj? jene Jponibud^er bie gan-

je proctiftJje ^ a rm a c ie , fo $a6en ffe burdfjgefcenbd 
einen g>reiś, ber fu r  SO?an$e unerfcfhringlicf i f t f  
jinb (te f;tngegen b iflig , fo erortern fte (>attptfac(jltcf> 
nur bie pbarmaceutifćjje (Śfjenite. 85eibed mirb burcl) 
bie .fperaudgabe biefed Jpanbbucbed befeitigt; bie 
SSerfaffer roerben 2Ffled aufbiet^en, in ifirem SSerFe 
bad ren bem 0tanbpunfte ber (pl;armocie aud SGSif* 
fendrrertbe aufjuneijmen, unb bemnotf) bie pfjarma* 
ceutifd^e Setfynologie, SBaarenFunbe unb (Efremie ab- 
Oanbeln, unb bie 93etfagd()anfr(ung f>at bad 53er* 
fpreeften gemn$t/ burćę> einen

u n g e m e i n
. fciflig gefteH feit ^ r e i S

bie offgeraeine SSerbreśtung ju  fregunftigen.*
„SCir beeilen und, bie erfle Ciefertmg biefed be- 

beutenben SBerFcd t;ier aułujeigen. © te  beginnf m it 
ciner ©inteitung, in trelcfjer bie ©ef$i($te  ber ^ f;a r*  
macie, bie ©im'i(f)tungen ber Jfpet&eFen, bad 2fpot(j«-- 
Fenperfonai, bie Sauc&fufrrung/ ber gefe|kcfr--Iiterari= 
ftfie unb miffcnf$aftlicf)e S5e|tanb ber 2fpotfreEen, bie 
93crf>a(tmffe bed TFrjtee ju r  ^a rm acie  unb junt 
2fpot(;eFev unb bie bed ?Fpet&eferd juro 2frjte F u r j ,  
ober riefitig gercurbigt unb arge&anbek n>erben.«

„Jpierauf folgt bie erfte 2rbt(;eilung bed SBerFed, 
bie 'pborniflceutifcfje Secfjnofogie, eine Sa rfte tlung  
ber famsittic^en Ópcratienen, melt|)e in ben 2fpetfce* 
Fen rorFommen unb ber baju nct^igen ©eratf;e unb 
Snflrumente. Sine gulle trefpicfjer praFtifdper 23e= 
o6acbtungen ift in biefem 2Fbf$nitte niebergefegt. © ie  
jtre ife  j/bt^eilung begreift bie pbormneeutifebe SBoa= 
renFunbe unb beginnt m it ben regetabiFift^en S ro *  
guen, unb jm or mtt ber aeeffbeibttng ber S u r je F it



unb S n o flcn  unb »virb in ber folgeiiben Cmferung 
fortgefe£t metben. S i c  praftifcj)e S enben j unb bie 
umficjmige SBearbeitung ber oorliegenben Ćicferung 
biefeS SBerfe3 geben uber ben SSertj) beffelben cinen 
gian^enbcn S3emei3 unb merben feitte oilgemeine 
sfoerbreitung fid;ern.«

?(rcj)it> ber ^ a r m a c ie  eon 83ranbe3. X X V I I ,  
55b. ljtcS  Jpeft

S e 3 g l .  perroeift bic 93erlag3banbrung au f bie 
ebcnfotlS fcj)r gunfiigen Reccnfionen in SJu^ner’3 
R epertorium , X X V .  S3b., 0 e it e  130 u. f. in ber 
SBerliner meb. Gentral=3eitung r 1 8 4 1 , 153 © tiic f , 
in  bem 2Ircf > fur ^ u n ft , R a t u r ,  SB iffen f^oft unb 
Ceben, 1 8 4 1, 9?ro. 1. u- f  ro.

S B ie n e c  
p o lttc c fw tfd je g  3 o u r n a I .

1843.
3Pfi ajroum uffet unb © e ib e l in S23ien cim © raben  

im Jpaufe ber ©parfajfe
evfd)cmt fut 1843

AHgeraeines Wiener

p o l t t e e łm ls c h e s  J o r a m i .
Oesterreichlsches b rg»n

ju r SSer6reit«ttg gemeimtufctger Jtcnntiriffe im ©e* 
bteie ter Sttbuflrte, ber ©emerbe, be3 Jpaubefó, 
ber SKauufacturen, ber #au3*ttnb Sanbwir^fdjaft.
S n  ■ę>ocjjquart mit ja£freicjjett/ bem £ e r t  beigebrucf* 

ten Jpofjfc^nitten unb artiflifcĘjen 'S eilagen .
SSerantwortHĄer Rebacteur:

^5rei3 be3 3al;rgange3 (1 6 0  bi3 1 T0  S3ogen) 10  
fl. G . 93?., burej) bie ^ o ( t  bejogen  bi3 ju  ben ent* 
ferntefien ^purtften ber SO?onarcj)te 11 fi. 48  fr . ojw e 

ailen meitern 2fuffcj)Ing.

S i e  R am en  fammtlicjjcr Jperren SRitarbeiter, be* 
rett pielumfaffenb £ (;a tig fe it  ba3 S3Iatt per aller 
G in feitigfeit bemajjirt, I;ier aufju fiibren , geffattet ber 
R au m  biefer H njeige nicjit; mir erlauben un3 bajjer 
a u f unferen <£>rofpeetu3 unb bie ęprobenummer, mef* 
4)e in jeber 83ucj)6anblung oo tiiegen, (ńnjumeifett.

S a 3  'S fa tt erfcjjeint i r  cci; en tiicf) breimal ju  ci* 
nem SBogeit in Jpoc()<|uart, auf fd/ónem Sselmpa* 
pier. S ie  Otummern 1 — 6 roerben gleicj) nad; be; 
ren Grfcjjcinen an ade a3ucf)banb(ungen Seutfcf;* 
Ianb3 unb ber 93?onarcj)ie pefanbt. Djrne un3 jum 
eigenen Sobrebner oufmerfen ju  ipollen, laben m ir 
jeben, ber an ben gortfd ;ritten  ber Snbufirie  unb 
nomentlicj) ber unfere3 93aterlanbe3 ?Jntj)eiI nimrnt/ 
ficj) burej) Ginficjit in  ba3 ^robeblatt oon ber ©e* 
biegenjjeit unb 93?annigfoltigfeit be3 S nt)a(te3r mie 
oucj) oon ber glanjenben 21u3|lattung ju  iiberjeugen. 
SSSir fonnen mit 3uoerficj)t be3 93erfprecj)en geben, 
bafj m ir im faufe be3 3 Qtme3 nicj)t atlein regefmopig 
bie 156 iłaogen liefern merben, fonbern oucj) burej) 
floj)[reicj)e ©rotiSbeilogen bo3 ^ub ltfum  immer me()r 
unb mej)r an biefe3 patriotifcj)e Unternebmen fejfeln, 
unb fomtt ailen Jfnforberungen ju  entfpred;en un3 
bejlreben merben.

SO?it bem ©ejjluffe be3 3 abrc2 ll>irb mirb ein »od= 
Oanbigeś ^)ranumerontenoerjeicl;ntfj groti3 gelief'rt/ 
e3 m rb bieg baju bienen, nicj)t nur bie Romen offet 
berjenigen befannt ju  geben, bie fie  ̂ f i i r  bie gort- 
fc^ritte unb bo3 ©ebei^en ber ofjerreicjjifc^en S nbu  ̂
ftrie interefftren unb fo g(etcj)fam eine medifelfeittge 
2Inna^erung oller SnbuflrieÓen unb aller {Jreunbe 
be3 PoterIanbtfcj)en ©eiuerbfleigeś ju  perm itteln; 
fonbern e3 mirb ein Kbrepbucj) bilben, meld)c3 ftej) 
jefce3 erneuert unb erganjt. S a jjc r bitfen
m ir um genaue żlngobe ber 9?amen, be3 Gj)araf'tcr3 
unb be3 ©emerbe3, um bie mogiiejjóe 93otl(tanbigfeit 
ju  errciejien.

Srf) forbere ()terbitrcf) bte reve[)rfidictt P . T .  
^jerreit ^)ranumerantcn a u f, bie Dorau66ejaf)ftett 

Gremplare e o n :

„ @ eib f£ >  £ ) e f f e n t l i ^ c

S a n t t a t ^ ę f i e g e
fitr bie 5Sunbdrjte

ber ^bttigretebe 
©rtltsictt itnb Sp&ontetten"

gefdtttgft gegen RudfteKung oer betrejfenben 
^rdniuneratton3?@ef)eine ab^oleu jit lajfen. 

Semberg, ben 15. gebruar 1 8 4 3 .
«Fohann Blilikowski 

SSutf)* unb ^ttufllidublcr.


